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Kadz.cs stanu nadzwyczajny, Piwnielii, mianom 
Wany został rndzcą stanu, dyrektorem ' jenerał-* 
nym  dóbr' W komisy! rządowej przychodów i  
skarbu. — J- c- 1«. mość uznał p. Fryderyka' 
Chatłrld w charakterze konsula W , Brytanii 
W Y/arszawie. — '

Rossy ja1.-
Ukazy rządz senatu, i )  15.- m arca ( l  dep.) 

Z o g ł o s z e n i o m  potwierdzonego przez najj. pana
w  d. 4. lutego etatu  i tablicy m undurów , i am u- 
nicyj, potrzebnych dla ro ty  wojskowych robot
ników, lorinującej się na 'zrobien ie dynebur- 
sltiej bitej drogn .(E ta t ogólny 19,420 r. 95 40747 
k . ; :na m undury , arminicyją i t. d. 30,477 Ci 
64 19/43 k. a na rok  10,607 r. 9 49/90 k .) —*
2) 17. m ar. (4 'dcp .) Z  ogłoszeniem Woli najj: 
pana o zam knięciu  komisy* ustanowionej na 
dobra i długi jen . poracz., h r. Piotra Szuwało- 
wa z powoda ukończenia je j czyhuośći.
.. Włozo-iie zostały ateszta na- 8 6  d. w Żyto
m ierskim " powiecie oraz na sum m ę 7806 zły 
28 lj2  gr. Ełigiego Piotrowskiego z powodu, i z 

zachorowało 2 a um arł * ;  w  kuracj i pozo- oddalił nie wiadomo dokąd, tudzież na 297
j r »{d. w Zytom irsltim  powiecie oraz na fryszeriu

Stuło 5. t , h ,  choroby ua h r. Ludwiki z Komarów M ałachowskiej z po-
Następujący" wykaz o j  okresu od 31. Wodu, i i  z m e ie m  swoim Ludwikiem? znajdo- prowincyi wciągu o^ .odm ow ego  o k t |s u  od 31 Q . Polskidm.

marca do 7. kw ietnia: W 233 wstacn trz ju a - 0

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W lddnia . —

N. Pan najwyższem swojem postanowieniem 
z d. 31.. m arca b. r. raczył najfasftawiej jub i- 
W a n c m u  galicyjskiem u inspektorowi dóbr ko
ronnych, Augustowi K rom m er, ze Względh na 
jego dlugoTciiifc znam ienite u s łu g i, dać mały 
złoty , cywilny honorowy m edal z uszkiem  i
wstążką.

■ *• -

(i. k. połączona ltaucelaryja nadworna, nada
ła  miejsce galicyjskiego sekretarza gubeniijałne- 
go, -opróżnione przez mianowanie Leopolda ka
walera Soeher, radzcą gubernijalnym  i dyrek
torem  polieyi- we Lwowie, pierwszem u- kom i
sarzowi cyrkułowem u Tadeuszowi1 Ledercp.

 Z  Czech. —
W Pradze zachorowało , podług tam ecznej 

gazety z dnia 24. k w ie tn ia , od 20.°, do 21. 
kwietnia na cholerę' 1 ; od dnia 21. do d, 22. , 
2 ; wyzdrowiał 1 a u m arł 1 ;  od 22. do 23.

stu-obwodów, pozostało-chorych podług ostatnie
go raportu  391 osób, zachorowało-do tego 927,
Wyzdrowiało 549, um arło  315 , w kuracyi po
zostało 454; w wojsku podług, ostatniego ra 
portu było 17 chorych , do- tego Zachorowało 
14, wyzdrowiało 16, um arło 3, pozostało w ku 
racji- 18.

W Morawii iS slązku  według Gazety Briinskiej a M adrytem  ; przeszłego tygodnia przybyło ta  
2 d. 24. ltwiet. następujący był stan chorych z Madrytu pięciu gońców a czterech z ląd wy- 
na cholerę od 7. doT4. kwiet. b. r . : W trzech  słano tamże. W czoraj pokazała^ się korweta
Wsiacli- trzeclr cyrkułów zachorowało '64 osób, i bryg bez flagi przy przylądku Espichel; na-
wyzdrowiało 33, um arło 9 , przy końcu tygodnia fychm iast rozeszła się w ieść, ze to są okręty
zachorowało jeszcze 22 osób. z wyprawy Dom Podrą , o czerni jeszcze ńit-

masz żadnej pewności. Wiadomość o uderze-

D nia 19'. lutego u m arł w W ilnie ziiany z m u1-- 
Zyczncgo ta len tu  fortepijanista Jan  R-enncr.

Portugałija. /
W  gazecie pruskiej' stanu donoszą z Lizbo

ny pod d. 31. m arca : »l)om M igueł odprawia' 
codzieńnie' przegląd' wójslt, stojących W naszćj 
okolicy7. Gońcy biegają bardzo między Łizboną

jeszczc

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Królestwo' Polskie.

Urząd*municypalny m iasta stołecznego W ar
szawy przypomina dawnićjsze-przepisy policyj
ne, tyczące się- czystości i ocbędóstwa ulic, pla
ców i; dziedzińców; przy domach będących*

niu sześciu okrętów z wyprawy Dom Fedro, 
na jedne z naszych m ałych tw ierdz nadbrze
żnych,- okazała się zmyśloną-.

H iszp an ija .
Gazeta pruska Stanu donosi z Madrytu z di. 

5. kw ietn ia-. W d> 34. z* m . cały dwór k ró -
w



lewshi udał się do zam ku letniego Aranji :z, 
idla przepędzenia tam że wiosny. Wiadomość o : 
w ybućhnieniu cholery w Paryżu sprawiła tu  
w ielką trwogę , W iele rodzin, których synowie 
bawią we Franćyi , wezwało ich do powrotu. 
Oprócz kordonu „drowia, wyciągnionego na gra
nicy, każe rząd wyciągnąć drogi przez Berga- 
ra , gdzię przybywający z Francyi podróźi bę
dą m u s ie li odbywać drugą dwudniową kw aran
tannę. Co się dotyczę jadącego tu taj francuz- 
kiego posła, h r. Rayneval, posłał rząd władzy 
zdrowia w Irun- szczególne instrukcyje , . po
dług których , ten  dyplomata odbyć powinien 
dziesięciodniową kwarantannę. Jednakże pom i
mo wszystkich tych środków ostrożności oba
wiają ' się w yhuchnienia niebaw em  cholery 
w Hiszpanii. Przedsiębiercy deliżansów zalecili, 
aby ich powozy nieszly za I ru n , lecz aby po.* 
Wozy,, z Bajonny w ysełane, brały podróżnych 
W Behobie. W skutek często zdarzających się 
rabunków poczt w środku kraju , rozkazał król, 
aby wyrok z dnia 28. stycznia 1828 , czyniący 
mieszkańców m iast' i wsi odpowiedzialnymi za 
popełnione w ich obwodach ra b u o k t, znowu 
był obowiązującym.

W ielka Brytan.ja i Irlandyja.
Posiedzenia izby wyższej zostały W d- 17. na 

.zień 7. m aja, a posiedzenia izby niż.szei na 
d. 3. m aja odroczone.

Hr. Grey m ieli doradzić lekarze , udać się 
podczas świąt w ielkouocnych ua wieś.
..P o d łu g  Globe zamyśla książę Talleyrand n ie
baw em  opuścić Londyn i udać się do Paryża 
'jpoz samo pismo mówi : Cieszymy się, jż m o
żem y z pewnością teraz donieść, że tak raty- 
fikacyje austryjackie jakoleż pruskie nadeszły. 
M ożemy także wyrzćc nasze zd an ie , że tego 
tygodnia będzie rozwiązane owo zawiłe pyta
nie; przynajm niej to pewna, ile to  dotyczę się 
Auslryi i Pruss, a z Rossyi spodziewany jes t 
codziennie goi e c , z podobnem pełnom ocni
ctwem- Tylko jeszcze królowi ho lendersk ie
m u pozostaje przystąpić do powszechnej opinii 
k ierujących tem i sprawam i mocarstw ze wspa
niałością i um iarkowaniem , ponieważ postrzega 
m iędzy niem i najlepszych przyjaciół domu, Nąs- 
suuskiego i pomyślności ludu holendersk ie
go.® (Pęrównać z arly. Prancyja.)

Ilsiazę W ellington zaniósł protestacyją prze
ciw pow tórnem u pdczyląniu bilu  reform y, któ
rą  oprócz tego podpisało 72 świeckich parów, 
lia których czele znajdują się książęta Kum - 
berland i G loucester i jed en  duchowny, arcy
biskup z Armagh.

Francyja.
M oniteur  z dnia 10. kwietnia donosi, że m i

n ister h an d lu , h r. d’Argout , m ial w dniu 17. 
kw ietnia mocny napad cholery. Ponieważ w cią
gu dnia nie chciał zaprzestać pracy , przeto 
spędził noc hardzo niespokojnie. W dniu 18. 
rano puszczono m u krew, co m u sprawiło poty 
i sen spokojny. Podług raportów lekarsk ich  
z dnia 18. rano o godzinie 6. m iał się chory 
co raz Tepiej.

Podług raportu  dz. M oniteur  liczha zm ar
łych w dniu 17. względem liczby zm arłych w d. 
16. pomnożyła, się o 13 osób. W dom ach pry
watnych um arło 352 osób, a w szpitalach 172; 
ogółem 525. W ciągu dnia przyniesiono 291 
osób , które zachorow ały; 120 osób wyszło ze 
szpitalów.

Przez depeszę telegraficzną z dnia 18. kwiet. 
odebrano doniesiehie, że w Douai (dep. Nord) 
zdarzył się Wypadek choleryczny; niem niej 
w Landrecies i w T h u u  w tym sam ym  depar
tam encie, - -

O postępie cholery  po za Paryżem  donoszą 
có n a s tęp u je : D o dnia 16. kw ietnia liczono
fhnrych  w departam encie Sekwany i Oisy, m ia
nowicie w obwodach V ersaiiles, N antes, Pon- 
toise, Corheil, E tam pes, R am bouillet, 561 cho- 
-yi h, a unaarłych233. W  obwodzie V ersailles 
Zachorowało 426 osób , a um arło 187.

M oniteur' donosi z dnia 20. kw ietnia; Rząd 
.otrzymał Wczoraj p rzez; te leg raf urzędowa wia
domość , że pełnom ocnicy ■ Ausłryi i Pruss w d. 
18. kwietnia wymienili ratylikacyje trak ta tu  
z dnia 15. listopada z pełnom ocnikam i belgijr 
skim i. Pełnomocnicy rossyjscy, którzy ocze
kują jeszcze ostatecznego upoważnieuia swoje
go dworu, żądali, aby protokuł pozostał otwarty.

P a le j M oniteur  z dnia powyższego douosi - 
Stosownie do życzenia, wyrażonego przez p re 
zydenta rady i m inistra handlu, i robót publicz
nych , upoważnił król zachowawcę pieczęci 
(Barlhe) do podpisywania rozkazów zam iu istra  
spraw wewnętrznych , a m inistra publicznego 
oświecenia1 i obrzędów (hr. M ontalivet) za m i
nistra handlu i robót publicznych, dopóki m i
nistrowie. cholerą dotknięci ńie przyjdą do 
zdrowia.-

Dziennik angielski John B u li  m ów i: Nie
zdają się powszechnie Z D a ć  powodu choroby 
p a n a 'P e rie r . Towarzyszył on księciu O rleań
skiem u do jednego ze szpitalów , gdy jeden  
z konających chorych ujął go za rękę, przyci
snął ją  do piersi i aż do ostatniego trzyrnał 
tchnienia. P. P erie r nie ch c ia ł, jak  się zdaje, 
odjąć r ę k i , z obawy , aby nieszczęśliwego W o- 
siatniej jego chwili nie zasmucił.



Tan Ćhateaubriand napisał następujący list 
tło redaktora dz. M essager des Chambres : P a 
ryż dnia 17. kwietnia. »Mości panie 1 W dzien
niku wćpana czytałem  n iek tó re uwagi wzglę
dem  sum m y 12,000 fr. , przesłanej prefektowi 
Sekwany im ieniem  księżnej B erry ; Mości pa
nie! jestto  m oją winą. Taki je s t początek rz e 
czy i sposób , jak im  p o stąp iłem : W dniu 14.
Kwietnia napisałem  do p refek ta dep. Sekwany 
list następujący: Panie hrab io! Mam zaszczyt 

rzesłać wćpanu ze strony je j  król. m ci księ
żnej Berry sum m ę 12,000 f r . , abyś ją  wćpan 
podzielił między potrzebnych mieszkańców Pa
ryża, których dotknęła cholera. D atek ten nie 
odpowiada stosunkowi potrzeby, lecz jestto  p ie
niążek wdowy. Jestem  i t. d. (podp.) Cliateau- 
b riand .«—  Hr. Bondy niebyło  na ratuszu, gdy 
iuu  przyniesiono ode m nie list i pieniądze. Je- 
ńeralny sekretarz , który7 otworzył l i s t , nie czr 
Się być upoważniony do przyjęcia pienięd :y. 
Upłynęło trzy d n i, p refek t Sekwany, zapewne 
obarczony sprawam i, nie raczył m i dać odpo
wiedzi. Obawiając się , aby go na nowo nie 
tru d n ić , a razem  uważr*ąc, że zaraza szybko 
kię szerzy i obowiązany7, o ile by7ć może , j ab 
najprędzej uczynić zadosyć poruczonem u m i 
z lecen iu , prześlę każdem u z burm istrzów Pa
ryża po tysiąc franków. —  Spodziewam się, 
ze nie odrzucą ofiary cudzoziemki ; wszaltze 
Przyjęto ja łm u żn ę  cudzoziemskich.,. posłów. 
Księżna B erry -je6t wygnaną, lecz czyftż do
brodziejstwa je j obejm uje jej akt wygnania? 
Będąż je j dobrodziejstwa pozwane przed sąd 
przysięgłych, ze w skutek nieszczęścia wróciły 
doF rancy i?  Nie powinnyz nasze niechęci i na
sze niezgody zgasnąć w uczuciu wzajemnej życz
liwości i wspólnego nieszczęścia ? Jakkolwiek 
bądź , gdyby polityka tak  osłabła, iżby się lito
ścią kobiety p rze raz iła , natenczas prosiłbym  
religii , aby podzieliła między ubogich puści
znę potom ki Ludwika ś. Słudzy7 ewanielii, sę
dziowie dzieł dobrych w ostatniej instancyi, nie 
przestraszą się dobroczynnością, oni znają 
tylko dobrodziejstwa, i zostawiają Bogu, wydać 
wyrok pomiędzy dobrodziejami. Mam zaszczyt 
i t. d. (podp.) Ć hateaubriand.“ —  »Paryż d. 17. 
kwietnia 1832 w południe. Mości panie 1 Napi
sawszy do wćpana, dzisiaj rano odebrałem  od
powiedź od h r. Bondy: Odrzuca on ofiarę księ
żnej Berry. Ponieważ , Mości panie , nie j e 
stem  upoważniony do (ogłoszenia publicznie 
listu  p re fek ta , przeto n iestety! nie mogę go 
Wcpanu przesłać; że to zaś położenia rzeczy 
1 2 zm ienia, przeto upraszam  Wćpana dobroci, 
®byś list , który do niego piszę , um ieścić ra- 
£z) ł  W swoim dzienniku , jakoteż niniejszy b i

l e t , który onem u m oże za przypisek posłużyć. 
Przepraszam  W ćpana po tysiąc razy za tę  n ie
przyjem ność , k tórą m u czynię, (podp.j Cha- 
teaubriand.«

Z powodu najnowszego postanowienia o pen- 
syjach dla- m ających przeszło 62 , a właściwie 
65 la t dawnych jenerałów , um ieściły dzieńniki 
następujący wykaz jenerałów  we Francyi ; Z ro
ku  1814. dawnego wojska je s t jenerałów  le jt
nantów 223 , - jenerałów  m ajorów 450, nowo- 
mianowanych jen . le jt. 37, jen . m aj. 140, razem  
852 ; ż roku 1819. z pod Gouvión St. Cyr jen . 
lejtnantów  162 , jenerałów  majorów 392 ra 
zem  554; z r. 1830: jenerałów  lejtnantów  138, 
jene.ałów  majorów 285, razem  L2 3 ; z •. 1832: 
jenerałów  lejtnantów 201, jenerałów  maj. 334, 
razem  535. ■ ’
J Sąd W Grenoble wyrokiem swoim z dnia 17. 

kw ietnia rozstrzygnął , iż nie masz powodu do 
postępowania przeciw  którem ukolw iek woj
skow em u z 35. pu łku  linijowego, na zaskarże
nie stron cywilnych za  wypadki W dniu 11. , 
1Ź. i 13. marca.

Pięć osób w G ren o b le , k tóre nie chciały 
oddać swojej b ro n i, zostały przez tam eczne 
władze skazane na wj7danie takowej w trzech  
dniach i zanłacenle kosztów. Skazani odwołali 
s ię  od tego wyroku.

j .«■ Belgijum .
—  Z B ru xe tli d. 5. kw ietnia . —

Na posiedzeniu izby reprezentantów  w dniu 
9. kwietnia , m in ister spraw zagranicznych zdał 
raport o stanie spraw swego wydziału , kom - 
m unikował on izbie następujące dokum enta i

Protokuł konferencyi odbytej w wydziale 
spraw zagranicznych dnia 31. m arca.

O becni pełnomocnicy Austryi, Anglii, Pruyś 
i Rossyi.

- Pełnom ocnicy cz terech  dworów, zgromadzeni 
na ko n leren cy jf, wzięli pod rozwagę wym ianę 
ratyfikacyj układu z d. 14. grudnia 1831, który 
był wyznaczony na dzień 31. b. m . marCa. Bliz- 
cy stanowczego wypadku konferencyi londyń
skiej, pełnom ocnicy 4ch dworów m niem ali , że 
wymiana ratyfikacyj układu z dnia 14. grudnia 
1831 r . powinna nastąpić równocześnie z wy
m ianą ratyfikacyj traktatu  z dnia 15. listopada 
1831, którego był jedynie wypływem. Postano
wiono więc , pełnom ocnikom  belgijskim  pro
ponować nową zwłokę do wymiany ratyfikacyj 
wspomnionego u k ład u , z zapewnieniem  , że 4 
dwory zupełnie pochwalają wszelkie w arunki 
układu z dnia 14. grudnia 1831 i że go uważają 
jako stanowcze obowiązujące ich  urządzenie.

. Pełnomocnik belgijski oświadczył, że nie je s t



upoważniony do podpisania nowej zwIokI.- Gdy 
n ie  może przekraczać otrzymanych pewnych 
rozkazów, żądał, aby teraźniejszy protokuł po
został dla niego otwarły, aż zda o tein  sprawę 
swojemu dworowi.—  (Pod.) W essenberg, N eu
m ana , Palm erslon, Biilow, -Liewen, Matusze- 
w icz, Sylvain v. de Wever.

Protokuł nr. 56. koufereucyi odbytej w wy
dziale spraw zagrauiczuycll dnia5.Itw iet. l831.

O becni: pełnomocnicy Austryi, Francy i, An
glii , Pruss i Rossyi.

Pełnomocnicy pięciu dworów zgromadzili się 
na ltonferencyją w wydziale spraw zagranicz
nych.Pełnom ocnicy Francyi i Anglii zagaili llon- 
łerencyją nadm ienieniem , że upłynęło już  p rze
szło dwa miesiące od dnia 31. stycznia, dnia, 
w którym  z pełnom ocnikiem  belgijskim  wym ie
nili ratyfikacyjc trak ta tu  z d. 15. listopada 1831 
ro k u ; że protokuł odbytej' wówczas konferen- 
cyi z1 przytoczonych w n im  przyczyn pozostał 
otwarty, dla zastrzeżenia dworom Austryi, P russ 
i Rossyi praw a wyrnienieuia podobuież swych 
ralylikacyj bez uadwerężenia jedności, tak szczę
śliwie istnącej. do. lej chw ili między wspomnio- 
nem i dworami, a od której zawisło utrzym anie 
europejskiego pokoju; że dwory Francyi i An
glii , postanowiwszy oczekiwać do chwili obe
cnej '  oświadczenia swych sprzymierzeńców 
względem ratylikacyj traktatu  z dnia l5 .-I is to -  
pada , dali najmocniejszy dowód , jaką-w agę 
przywiązują do tej jedności Łjak silnie pragną- 
utrzym ania powszechnego pokoju; że wszauze 
otrzym ane niedawno fcommunikacyje nasuwają 
im  wniosek, iż pełnom ocnicy ich sprzym ierzeń
ców są opatrzeni w dostateczne pełnom ocnictwa 
3.0 wymiany trak ta tu  z dnia 45. listopada 1831, 
i że , gdy utrzym anie spollojnośći w Europie, 
wymaga szybkiego załatwienia sprawy belgij
skiej , pełnom ocnicy Francyi i Anglii wzywają.

ełnoniocników Austryi, Pruss i.Rossyi dó „ 
świadczenia, czyli są gotowi przystąpić do wy
m iany ratylikacyj trak ta tu  z dnia 15. listopaua 
1831 , a w przypadku , jeże li nie są golowymi 
uczyni© to , do objawienia okoliczności, które 
ich od lego wstrzymują. Pełnomocnicy Austryi, 
P rus i Rossyi pospieszają odpowiedzieć pełno- 
m ocnikoin Francyi i Anglii. Oświadczają , iż 
wedle całej wartości oceniają zapewnienia , po
wtórzone im  przez pełnomocników Francyi i An
glii ,  i czują się szczęśliwymi , iż od rozpoczę
cia kónfereneyi londyńskiej są tłum aczam i, 
tchnącycli niem niej pokojem  trzech mocarstw 
przez siebie reprezentow anych,, uczuć, k tóre 
dotychczas powodowały i nadal powodować b ę
dą te mocarstwa do uiczaniedbywania żadnego 
środka k u  utrzym aniu powszechnego pokoju

i jedności pięciu dworów, która je s t najlepszą 
jego rękojm ią, Pełnońiocaicy Austryi , Prus 
i Rossyi przytaczają, że n ie  są jeszcze upowa
żnieni do wymiany ratylikacyj trak ta tu  z d. 
15. listopada, że przyczyną zwłoki wymiany 
ratylikacyj trzech mocarstw było użycie wszel
kiego wpływu w.Hadze'i aby spowodować króla 
jm c i Niderlandów do przystąpienia do 24 arty
kułów z d. 15. listopada, i że trzy mocarstwa 
z rzetelną gorliwością starając się o pozyskanie 
tego zezwolenia , dali najbardziej przekonywa
jący dowód , jak  mocno praguą dopełnić życzeń 
s-wych sprzymierzeńców względem utrzym ania 
pokoju Europy, że ostatni wypadek ostatnich 
kroków, uczyuionych w tym celu u króla jm ci 
N iderlandów , i k tó re  zostały objawione przez 
oświadczenia Austryi, P rus i Rossyi rządowi ni
derlandzkiem u , nadto są nowe , iżby czas był 
zezwolił trzem  m ocarstwom  nadesłać swym peł
nomocnikom  w Londynie, stanowcze rozkazy, 
że wszakże pełnom ocnicy spodziewają się o- 
trzymać bezwłocznie te  rozkazy, żc skoro to 
n a s tąp i, pospieszą zawiadomić o tern. konfe- 
rencyjąrg (Podpis.) W essenberg , Neuntann , 
Talleyrand , Palm erslon , B ulów , Liewen , 
Matuszewicz.

Minister -odczytawszy izbie te  dokum en ta , 
kom unikował izbie' depesze , przez k tóre po- ' 
Iecono posłowi belgijskiem u , niezezwalać na 
żaden sposób odraczania ratylikacyj traktatów  
względem twierdz. Oczytał także k ilka depe- 
szy posłów belgijskich w Londynie i Paryżu, 
z których okazuje się , że wymiana ratylikacyj 
trak ta tu  jeszcze nre nastąpiła ; że lir. Orłów 
spodziewa się gońca na 10. lub 12. b. m . i nie 
m a najm niejszej wątpliwości otrzymać przez 
tegoż rozkazy do wymiany ratylikacyj.

Gazety bruxelskle donoszą pod d. 15. kwiet.: 
Izba reprezentantów  przyjęła dzisiaj 72 głosa
m i przeciw 1 wniosek p. Osy względem  znie
sienia zakazu przeprowadzania zboża.

T u rc y  ja.

G azette de £ranee  donosi podług listów pry
watnych z Paryża, datowanych 7. m arca , co 
następuje : »Ibraliiiix Pasza wziął szturm em
twierdzę St, Jean  d Acre. Nie m iańo wszakże 
o tera jeszcze urzędowych wiadomości. S ułtan  
rozliczał księciu Miłoszowi Serbskiem u dosta
wić 10000 woj są a przeciwko Bośniakom , za
wiadomił go zarazem  , że 6 powiatów, oderwa
n y ch  od S e r b i ib e d ą  do niej przyłączone, sto
sownie do trak ta tu  adryjanopolskicgo. 10000' 
Serwian i tyleż .Turków m a wkroczyć do Bos- 
nii od strony Drynu , a równocześnie i 5000 re 
gularnego wojska tureckiego ma. uderzyć na
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powstańców w Nowym Bazarze. Sądzą, ze wy
prawą tą , do której plan ułożył wielki w ezyr, 
dowodzić będzie Izzet M ehm ed Pasza

Grecyja.
Rząd N auplii wydał co następuje pod d. 9. 

marca: »Dowódzcy siły zbrojnej mocarstw sprzy
m ierzonych zgromadzili się w zamiarze, nara
dzenia się nad środkami, jak ie  postanowić m a
ją  dla wykonania nowego Zobowiązania, wło so- 
nego na nich przez konferepcyją londyńską 
protokułem  z d. 7. (stycznia. Zważywszy, iż za
m iarem  je s t tćzech dworów, ten rząd za pra
wny uznać, który mianowany będzie przez zgro
madzę uie w Argos (rząd, mający teraz siedzi
bę w Nauplii) i ze' ciż m ają polecenie, przy
czynić się do publicznego spokoju i posłuszeń
stwa w państwach greckich ; zważywszy oraz, 
ze rząd tymczasowy, w usiłowaniu odpowiedze
nia życzeniom świętego zw ią z k u k tó re g o  za
m iarem  je s t  zatamować nieporządki, wzburza- 
oce Grecyją w czasach ostatnich , puścić ta- 

% kowe w zapom nieuie, a oraz przeszkodzić po
nowieniu rozbojów m orskich na  A rchipela
gu, wszystkim stronnictwom podawał środki do 
prędkiego pojednania, ogłaszając am uestyją za 
Wykroczenia polityczne, z jak ić j wyjęci są tyl
ko współwinni śm ierci wiekopomnej pamięci 
prezydenta G recyi, których akta oskarżenia 
złe one ju z ś ą  w m inisteryjum  sprawiedliwości, 
lub  którzy stawieni właśnie prżed sądem, albo 
ja i ukarani zostali: wydali następujące oświad
czenie, m ające być udzielone pp. prym atom  ; 
iydry i naczelnikom  zgromadzonym stałegi 
idu  Grecyi, którzy dotychczas oddzieleni byli 

od adm inistracyi rządu tymczasowego, ażeby 
podług tego zastosowali się i ze swojej strony 
dali. dowody pojednania i podległości. Gdy dó-*_ 
Tódzcy siły morskiej trzech dworów dzielą spo

sób m yślenia pp. rezydentów , jak i wyrażony 
je s t  w ich  oświadczeniu z d. 8. m a rc a , spo
dziewają się zatem , że powyższe oświadczenie 
i akt am nestyi rządu tymczasowego najpozą- 
dańsze przyniesie skutki , i że pp. prym aci 
Hydry i zgrom adzeni. naczelnicy stałego lądu 
Grecyi nie będą się wahali broń złożyć,' i spo
d n i e  do posluśzeństiya powrócić. W przeci

wnym razie dowódzey siły zbrojnej trzech  dwo
rów, ubolewając nad tem , gdyby się zawiedli 
w oczekiwaniach swoich, atoli przeniknieni obo
wiązkami, włożonemi na nich protokułem  z d. 7.

, Stycznia, zmuszeni wtedy będą wykonać artykuł 
5ty wspomnlonego protokułu, na który się pp. 
rezydenci odwołują. Na pokładzie okrętu  li- 
i  jowego St. Yincent. (podp.) H othara, liicord, 
Ilugoni *

' Rząd grecki istnący w Megarze (jak wiado
mo-będący w otwarłem  powstaniu przeciw  rzą
dowi w Nauplii) wydał pod d. 15. stycznia 1832 
Wyrok następujący.: Zważywszy, iż , jak  wia
domo , zaszłe w lulku prowincyjach wybory 
nastąpiły pod wpływem stojących tam że zało
gą w ójsk, k tóre tamżie rząd w ysłał, aby nie 
dop iścić wolnego wyrażenia myśli obywateli ; 
zważywszy , ze zgromadzeniami wyborczemi 
prowincyi kierowało oszukaństwo i przem oc , 
dostateczne , aby ^kazdą z tad wypływająca o- 
peracyję uczynić nieważną i żadną; zważywszy, 
że m ieniący się Augustynem Capodistrias , nad
werężywszy podczas wyborów po trzeb ąa wiarę 
i używszy widocznie przemocy i oszuhaństw a", 
aby, niedbając na zdeptane nogami ustaw y, 
przywłaszczył sobie najwyższą władzę ; zważy
wszy, że przez te  gwałty nie dopuścił w ielkiej 
części deputowanym udać się na miejs.ee p rze 
znaczone dla zgromadzenia narodowego ; zwa
żywszy, że wzt iósł bateryje , że licznem u woj
sku kazał wnijś do sali zgromadzenia i dał 
rozkaz postąpić po nieprzyjacielska przeciw 
deputowanym, przez ustawę za nietykalnych u - 
znanym i przez to zrządził krwi przelew  i woj
nę domową;, zważywszy, że przez zbrodnie i 
wiele innych zamachów um iał rozszerzyć p rze
strach w łonie zgromadzenia , i że spowodował 
;vielu deputowanych obawiąć. się o własne ży
cie i uie ważyć się do objawienia wolno swo
jego zdania ; zważywszy , żo przypuścił do le
go zgromadzenia lii lim deputow anych, Utęrzy 
>ył? 'tylko utworami tych nieprawnych wybo

rów ; zważywszy, iż przez swoje niepraw ne 
czynności zniósł prawy rząd narodu i przem ocą 
nadużył władzy, stanowim y: l )  Augustyn Ca
podistrias ogłoszony je s t .jalto nadwerężający 
prawne zgromadzenie , główny sprawca wojny 
domowej i przywłaściciel najwyższej Władzy.
2) Iłażda władza i każ-dy obywatel obowiązany - 
jes t odeprzeć i zniszczyć przywłaszczoną władzę.
3) Pomienlouy Augustyn Capodistrias oddany 
zostaje właściwym trybunałom , które go po- 

.dłng jogo czynności sądnać m ają. 4) Wszyst.- 
llim  i każdej władzy wojskowej zaleca się su- ■ 
row o, aby, o ile być może , przyczyniła się 
do wykonania niniejszego wyroltu.

(Podp.) " rezy d e n t: N o t a r i s . *  .

Gazeta Lwowska m en—eclta z d. 2. m ają r .  
b. zawiera następującą wiadomość :

IV d. 17. kwietnia b. r. um arł w Brodach 
tam eczny uprzywilejowany hurtownik Judei Na- 
thauson w 59tym roku życia swojego; m ą ż , 
którego życie skrom ne i bez pretensyi c.echo- 
wał szereg dobrotliwych i pełnych ludzkości

x  i
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czynów. D la licznych ubogich swojego przed
m ieścia był surowym , gorliwym zwolennikiem  
swojego w yznania, bez różnicy religii czyn
ną i pomocny podporą ; nie było żadnej do
broczynne] sk ładk i, którejby chętnie ,i choj- 
nie lie w sp ierał; w Brodach założył szpital 
dla chorych izraelitów , a wzorowe onegoz u- 
rzadzenie winno istnienie swoje jego wsparciu 
i hojnym  darom ; wspierał on go znacznemi 
datkam i i przeznacza! dlań szczególne dochody 
w najkrytyczniejszem położeniu aż do teraźniej
szego czasu. Bez w strętu i trwogi udawał się 
podczas panującej zarazy i śród największych 
zatrudnień do sal chorych , rozmawiał z każ* 
dym ch o ry m , wlewał w niego odwagę i pocie
c h ę , a usługujących zachęcał datkiem  i słowy 
do starannego pielęgnowania chorych. Sposób 
jego myślenia dla cierpiące^ ludzkości okazał

* *9 *5 C  Su.

ciągłości nie chciał używać. Ostatnią swoją 
woią zapisał n a : wyższemu skarbowi , oprócz 
prawej taksy puścizny, kap itał 5000 zr. m . k. 
w dowód, jak  się w yraził, wdzięczności za 
doznawaną pod austryjackiem  łagodnem pano
waniem  każdego czasu opiekę i dobrodziejstwa 
ustaw ; szpitalowi Izraelitów w Brodach 50000 
zr. m . k. wraz ze wszystltiemi swojemi real- 
nościam i, m o b ilijam i, srebrem  i częścią swo
ich k lejnotów ; szpitalowi dla chrześcijan, m a
łe m u , niedawno tymczasowie urządzonem u," 
2000 zr. m . l t . ; dla ubogich chrześcijan w do
m ach  500 zr. m . lt. ; lwowskiemu. szpitaloW 
Izraelitów 5000 zr. m. k . ; dla wdów i sierot 
p rzez cholerę w Brodach unieszczęśliwionych 
3000 er. m . k . ,  na pom nożenie zakładu po
życzkowego bez procentu 2500 zr. m . k . ;  dla 
rozdania jromiędzy ubogich 2500 zr. m . k . ; na

się najświetniej , kiedy w lecie 1831 wybuchnę- inne pobożne zakłady 10000 zr. m . l t . ; na wspar
cie wstydzących się żebrać 2000 zr. m .* k .; 
swoim pomocnikom w kantorze dla zapewnie
nia onyut losu 25000 zr. m . lt.

(Cześć jego pam ięci 1 Pokój jego popiołom l 
Ś m iertelnym  jego 'szczątkom  towarzyszyły bło
gosławieństwa i łzy u b o g ich , często przez nie
go ocierane, na m iejsce wiecznego spoczyuku, 
lttńre sobie na nowym cm entarzu Izraelitów 
obrał, i k tóre wyraźnie tylko p rostą , drewnia
ną tablicą oznaczyć zalecił.

WIDOWISKA we LWOWIE.

ła cholera z bezprzykładną dotąd wściekłością 
w B rodach; oprócz znacznych su m m , które 
przesłał istnącem u podówczas kom itetow i do
broczynności , wydał on trzy razy większy ka
p ita ł ,  wierny swojemu godłu: »aby lewa ręka 
nie w idziała, co czyni praw a", ku wsparciu u- 
ciśniouej klasy lu d u , unikając z bojaźnią wszel

k i e j  okazałości w rozdawaniu swoich darów.
Od wielu la t utrzymywał znacznym kapitałem  
zakład pożyczki, który u b o g im , lub  niewin
n ie  podupadłym  dawał pieniądze bez pro
cen tu  ; w czasie panującej cholery rozkazał 
pozastawianą odzież c ie p łą , pościel i t. p. bez 
zw rotu pieniędzy pooddawać właścicielom - -r 
Oprócz znacznych realności-, srebra i rzeczy 
kosztow nych, pozostawił czystego'm ajątku żni- 
lijon  zr. w m. l t . , nabyty przez pewne i Jo- . ,
brze wyrachowane interesa handlow e, nie zbo- T * * sama opera.
gaciwszy się przem yślnictw em  gieldot em i ja- '  P „ Z  w  P?nied*iałc* = Kasztelanie na pr^d-
ł I. I „ri uli i!n«in,na 1,, L '  -1 i , l i  * komedyja w i ahc.e, Pasza i niedźwiedź,kąkolw iek dostawą, lub  czem podobnem, należał krotochwila zc śpićwkami w 1 akcie ; — ię-
pl-zeto do najbogatszych prywatnych osób w  dzy temi sztuczkami, S ignora Padovan i,
Galicyi. Rzetelność i akuratność w in teresach śpiewaczka król. teatrn w Turynie odśpiewa
dowodzi jego obszerny kredyt w największych wielką scenę z opery: Donna Cirittea, —
i  nojznam ieni.szych h .„d l„w,c h  J a ,,a "  ,  .
ro p e jsk ich , a którego nawet w całe] swojej roz-.,', z baletu pod nazwiskiem: Żywy por ret.

15 T eatr nie iecki. — Dziś: Fra Diaoolo , o der: Das 
_ Casthaus oon Terracina„ nowa wielka opera 

we 3 aktach.

Ha dochód lwowskiego zakładu  dla s id ro t, tow arzystw o amatorów w ypraw i w p rzyszły  
w torek dnia  8. maja r. b. w  sa li redutoioefj w zw yczajnym  czasie tea tro w ym , pod  kierunkiem  
jp . Karola L ip ińskiego , muzykalno - deltlamatoryczną akadem iją. (Jakeśm y onegdai donieśli.)

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t N. 18. Rozm aitości.)
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